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GAZETA POZNAŃSKA. 
w Sobotę dnia 14. 

OBWIESZCZENTIE 
W. lwienia Komimissyi Rządzącey. Iba Ade 

ministracyi Pabliczney Departamentu Po- 
znańskiego . /« 

powzigłą zwiclkim nienkontentowaniem wiado- 
Mosc, tako w ręku reżnych ofcyalistow znaydu 

| late ieszeze przeszłego rządu pruskiego forszpan - 
Possy, Krórych ważność dawno upiyngta, a prze-. * 
ttc2 dotąd onych bezprawnie używaią. Nakazu= 
1emiy więc, ażcby wszyscy pasiedziciele takowych 
Psssow oneż w czasie dwoch niedziel, i ta pod ki- 
Tą picńirźną w tey m.erze ściągnąć mianą Dyre- 
Keorowi kancellatyi izby naszey Urodz. Rado$zo- 
wi oddal, 

larzom zieniańskim, 

cznym, ażeby na posiedzicielow takowych pas- 
$04 piine mieli oko, i onych do ukarania izbie” 

W Poznaniu dis 12; Marca . 
teku I$Ga7. - 

OB W BĘ C4B NEES 
w. Imieniu „Kommissyi Rządzącey: ; Izba, 

| Administracyi 
a Mee Oe = ZE LOSY <" LF 
POZneNSKIEgOR 200,00 ee 

“Uwataige’, iż publiczność odstepnie prawideł 

Publiczney Departameniu 

względem papieru stęplowanego ciągle utrzymu- 
 łeych się; przez nienżywanie,proporcyonałaego |. 
Papieru do swych podań przed Magistratury De- 
Parramentu— tuteyszego  Zanoszo 
wszćm i óbeć Każdemu, aby do wsżystkich 

| Rodan w prywatnych okolicznościach, podług 
_ Tegulamina; stosownego używźli: papieru steplo- 
„Wańego dawnieyszego, dopoki inny papier ste-- 

_ Plemn narodowym nie będzie opazrzony.: Co się do . 
Powszechney wiadomości, 2 zastrzeżeniem prze- 

Podaie, 
¥ PMS 

W Poznaniu dńia*3. Marca roku 1807. 
¥ wrest Gorzeński, 

bo Sz "WEZ. WANIE ZĘ 
Co. tylko o wezwaniu naszym względem doda- 

wania Szarpi i płotna na bindy dla rycerzy ran- 

ŻY 

dych, w C€esarsko , Krolewsko - Francuzkich 1a- 
taretach zostaiących, szanowna publiczność wia- 

‘ 

x 

Marca Roku EO 7%: 

Zalecamy przytóm wszystkim konsy- - 
magistratom, sołtysom. 4 

Momadam, zgoła wszystkim urzędnikom publi: 

* kewa'3 zł. Jan Solecki 6 7k. — Bractwo * 

zanoszonych,  zaleca 

“Floryan Staiewski 6 zł. 

Pisaney w. tey mierze na konttawenientow kary; 

'dómość powzięła; nie omieszkała natychtnisst, 
2 naywiększą skwapliwością takowe do nas prze-. 
syłać, Gdy iednak szarpi tych i płotna przy co-- 
raz bardziey wztastaiącęy potrzebie, zupełnie iut 
przybrakło; potrzeba rakowa dała nam pownd, - 
lebysmy wezwanie Fasze ponowili. W tym celu 
zapewnieni o delikatdym uczucin szanowney pu-.. 
bitczności, spodziewamy się, iż w krotce przez 
nowe ofiary tychże szarpi I płatna na bindy do 
obwiiania rannych, (ktore aby na ratusz odda» + 
wane były upraszamy,) potrzebę dostateczną mieć 

będziemy. W Poznaniu dnia to. Marca roku 
1807: 

Magistrat. 

Dalszy ciąg dobrowolnych ofiar w Depar- 4 
_tamencie Poznariskimn. ? i 

=. Dnia e. Marca roku 1907. > = 3 
Obywaiele miasta Szremu: Kupiec Ale’ 

tumowski 6 zi. =P. Bogumiła Bilska 6 zł,” 
P. Marianna Brańska s zł. P. Ottomanczy- 

m;
 

rzemnicze: Michal Gorwecki g zł+ Marcin * 
Widerski 6;zł. Tomasz Czechowski 6-zł. 
Stanisławy Pudeiski'6 zł. Piotx Lawiski 3 zł, 
Tomasz Stałowski 3 zł. Woyciech Wize- 
śniewicz 4 zł. <Łudwik Szwarczewski t-zł., 

Jan Bzdęczyński ; 
rzłó Ignacy Bilski 6 zł. Szymon Woych- 
man 5 zł. Andrzey Widerski 3 zł. JX. Sam- 
poliński, Pleban Wierzbna-1§ zł. Parafia: 

o) 

inié g0Źni 26 zł. 15 gr. Magistrat Rydzyń- \ 
ski 54 zł, - a 

ii Dnia 3. Marca 1807. et 
' JX. Stasic, Proboszcz.Lwowecki 204%. : 

'Maciey Kostrzyński, pisarz 6 zł. Maryanna - 
'Komorowiczowa, - gospodyni 6 zł. Karoł . 
Zaięcki, „kościelny: 2 zł, JX. Jozef Haydu- ; 

4



cki, Proboszcz szpitalny Łwowwecki 18 zł. 13. Marca:, JW. Chłapowska Stotościwa, 
Teręssał sospodyni 3 zł . Włościanie. wsi szarpiów funtów 1¢ ikopę płotua kilt: 
Bołewić 9 zł. 4 gr Włościanie wsi Zęmbo- skiego. Dnia 14 Marca: W. Zbliewska 
wa z zł. ry gr.' Włościanie wsi Komorowa z Bratcza, płotna pułek 6, koszuló, po 
4 zł. Włościanie wsi Posadowa 6 zł. 25 gr. kę szarpiów i bandazów, masła fasków 3 

, Augustyn: Wargowski,. ogrodowy 18 zł. dla chorych żołuierzy, skorck cielęcych g. 
K@lie brylantowe złote, zegarek złoty; ze- Dnia 1. Marca: W. Rokossowska, pło- 
parek srebrny; tabakierka srebrna, obrączka” tna szarego Pułek 4, skor nie wyprawnych 
złota, i sznurek granatów dawniey, iak iest ą, pakę szarpi i bandaży. 
w Tegiestrach umieszczone, 'w dobrowol- „_ /.. = 4. Raczyński. 
ney. ofierze złożone, a dziś przez loteryą —— > 
przedane, wynoszą 1800.21. j Pakę szarpiów odebrałem dnia 26. 

Dnia 4. Marca 1807. ©: (/ Lutego, od Jmé Pana Pawłowskiego Eko- 

> Magistrat miastą Szmigla 171 zł. 15 gr. noma Szarkowa w ofierze, co zaświadcza. 

Kupcy isukiennicy miasta Wschowy 1792ł. -W. Poznaniu dnia 22, butego roku 1507. 
a6 gr. Karol Zliwiński 6 zł. Obywatele Czaplicki, Sekretarz kommissyt 
‘ewangeliccy miasta Szamotuł 14 zł. 

Dnia 5. Marca 1807. 

Obywatele miasta Pniew: P. Lewan- - z. Warszawy d. 6. Marca. 

dowski, Burmistrz 18 zł. CE: Paweł Danys Wszystkie doniesienia o. bataki stogzaney 

Radca 17 zł. P. Galiński, Pocztmayster dnia $,2. m. przy Eylau zgadzają się; iż 

18 zł, P.Andrzey Filipowicz 6 zł. P. Ka-. Rossya poniosła w dniu tym trudną do nad- 

rot Filipowicz 6 zł. Langa 6:zł.. Bernard grodzenia stratę.  Utraciła bowiem 20 Je- 

Flegier 62h. Felician Taborowski3 zł. Piotr nerałów i goo oficerów. Korpus g tysię- 

woyskowey. 

Białkowski 12 zł. Cech krawiecki g zł. cany lekkiey piechoty zmnieyszył «się do 

Cech szewski 6 zł. Cech strzelecki6zł. Sta- 1500 — inne kerpusy woyska wiele także 

nistaw. Bogusławski 3 zł. „Bezimienna OSO- . ucierpiały; >— Wyciągnęto z'wewnąttz kraiu 

ba 6:zł. Wnoczkowa wdowa 3zł. Modrzę- wszystkie woyska, dla postawienia ich na 
ska wdowa 1 zł. Woyciech Komorowski .tey. pierwszey linii i Rossya. tym sposobem 

“a. zł. Dziewczyna służąca P. Filipowicza wszystkie swe siły razem naraziła. W= Pe-- 
4.zł. Berdysecki 2 zł. Od różnych osob. terzburgu gwardye tylko zostały, które dla 

zebrane 4 zł. \ utrzymania. spokoyności publiczney zostać - 
Z protokułu dobrowolnych ofiar wy-- tam muszą. Główne więc wóysko Mogkie- 

pisano, RE : 3 A : 
Dan w Poznaniu d. 11. Marca roku 180 Be Jenerała Essen składa się z samych rekrutówś 

Chełmicki, Kommissarz, Korpus Gla Michelson, samych ma także 
: rekrutów i Rossya traci wszystkich swych 

Dalszy <ciąg ofiar złożonych w ommisso- dawnych żełnierzy. ©. 
ryacie Departamentu Poznańskiegox .. + z Marszawy dnia 7. Marcas 
Dola 21. Marca‘bezimienna osoba ofta- „Dnia 3. b. m. Ambassador Porty Otto- 

rowała materacy 7, poduszek 14, kołder mańskiey miał. audiencyą. u JO. Xiążęcia 

7; prześcieradeł 7, koszuł 7, chustek. 6, Benewenty Ministra Ihteressów Zagrani- 

s 

ezlafmycow. 10, baudazów łokci 223, szar- cznych, -— WW tych dn'ach Ambassador tem. 
piów funtów. 64,, pantofli par-7.. Dnia. iako, też. i. Perski zaaydowali sig nacobiedzie- 

wskie przez pełowę iest zniszczone. Korpus - 
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w tegoż JO. Kiążęcia Ministra, Każdy inne. 
go dnia. — Onegday Ambassador Perski 
był na assamblach u JW. Stanisława Hrabi 
Potoczkiego, członka Kcmrissyi Rządzą- 
tey; który rozmawiał z nim za pomocą Pana 
Jaubert, Homacza Francuzkiego do wscho. 
dnich ięzyków, przybyłego niedawno (iak 
wiadomo) z Perbyi, : ZE. 

Około posiawienia mostu pod Watsza- 
Wą z tak wielką pracuią pilnóściąj iż na iu. 
tro ukończyć go spodziewają się. | 

—" M Imieniu Kommissyi Rzadzacey. 

Hz2ba- Administracyi publiczney Depar- 
tamentu Warszawskiego, maigc sobie od Dy. 
rectorium Policyi wydawanie paszportów, 
tak w kray, iako i ża granicę, dla osób stanu 
szłachcckiego polecone; uwiadomia Publi- 
zCzność , iż każdy z stanu szlacheckiego chcąc 
miec dla siebie paszport, winień odtąd uda. 
wać się a zyskanie onego, da Wydziału Pe: 
licyinego w swey Izbie będącego; osoby zaś 
stanu mieyskiego i Żydzi, do Magistratów 
Pod których juryzdykcyą zostaią. — Włościa- 
nom zaś, Kolonistom, Caynszownikom, słu- 
Żącym i efficyalistom dworskim, w kraiu tyl. 
ko za interessem tadacym, własne ich Do- 
minia paszporta w formie iednakowey przez 
lżby wykonawcze powiatowe ułeżyć się i do 
wiadomości Dominom podać mianey, wy- 
dawać mogą — Wszelkie zaś paszporta do 
dnia 16. tego miesiąca od iakich bądź władz 

| wydane, minięyszym urządzeniem uchylaig 
się, lecz po odnowienie onych każdy 7espe- 
ctive do swey juryzdykcyi udać się powinień. 
Działo się w Warszawie na sessyi d. 26, Lu. 
tego 1807. | Kochanowski, 

i SB Prezes; 
Zgodne z Protokułem 
| Jan Fontanna 8. W. M. 

" Leszczyński, 
A 

ł 

dotgd były, zachowane, 

„szym czasie rapporia e stanie sżkół 6 

W Imieniu Kommissy? Rządzącey, |_| 
dzba Edukacyi Publiczney. — 

Zaięta troskliwą opieką nad wychowa. 
Mies w całym kraiu fey: dozorowi porueza: 
nem, bacząc, iż naymnieysza w ciągu nauk 
przerwa, nie odzyskaną, wychewuiąceygię 
młodzieży, a zatym dobru kraiowemu przy-.. 
nosi szkodę, nim dalsze urządzenia, które 
ża potrzebne osądzi, od niey przedsigwzigte 

„żBstańą, ninieysze ogłoszenie do wiadomo: 
5 ści powszechney- podać umyśliła. iz nay- 
pierwszym iey prac i starań iest celem, aże. , 
by szkoły wkraiu będące, w stanie w iakim 

nieprzerwanie i 
z iak naywiększą pilnością swego dopełniały 
przeznaczenia. W tym celu Izba Edukacyi- - 
na zapewnia onym pomoc, opiekę i zaber- 
pieczenie przeznaczonych dotąd funduszów, 
iako też staranność swoig © uprzątnienie 
przeszkód, które „teraźnieysze okoliczności 
przynieść mogły. Wzywa zatym przełożo- ' 
nych i nauczycielów szkół wszelkich w kra- 
iu ustanowionych, aby wierni swemu powo-, 
łaniu,. nieprzestawali jak naygorliwiey ‘po. 
święcać się dobru pewierzoney ich staraniu 
młodzieży. Zada oraz, aby w iak naykrót 

woich, .— © naukach w nich dawanych, o liczbie 
uczniów”i professorów, 6 płacy tychże, do 
Kancellaryi Izby Edukacyiney pod adressera 
Sekretarza teyZe Izby przesyłali. m 

Nauczyciele! ufni opiece Tzby Eduka. 
tyiney, zaymiycie się iak naygorliwiey, pęł. - nieniem tak użytecznych dla kraiu usług. 
Prace wasze zapewniaią: wani wdzięczność i 
szacunek Publiczności, "a troskliwe a los - 
wasz staranie Izby Edukacyiney. Dan 
w Warszawie dnia Be miesiąca Marca roku 
1807. 

(Podp.) > 
Stanisław Potocki Prezes, ~ 

J. Lipiński Sekretarz. Generalny, 
z Leszna d. 9. Marca. 

Dzień wcżorayszy, w którym obchodzili- 

\ 

- - ł 



Ź 

> SE) : a > 
, my zwycięztwa Wielkiego Cesarza b odro- 
letnie się oyczyzny maszey, pamiętnym bę: 

gO. 

"szło do kościoła katolickiego; 

/gowskicgo kompania 

* oświecenie całego miasta. 

\ 

dzie dla wszystkich mieszkańców miasta ie 

Równe st dniem otgice trąb i kotłów 

awiastowat uroczystość tego 28 dnia 
' urządzoną przez Jiné Pana Kierskicge, Ka: 
pitana w 1wszym regimencie piechoty, kom- 
me ndanta placu, O godzinie 10. powtorzo- 
“ny huk z moździerzy dał się słyszeć, gdy woy- 
sko w towarzystwie magistratu i starszych 

niezliczone 
mnostwo ludzi cisnęło się za (4 uroczystą pro- 
cessyą i wśród kościelnych ceremoniów, dzie: 
-ąc uczucia dziękczynienia „, wznosiło do Bo- 

ga Zastępów modły. Po południu o godzi- 
~ nie 4. wystąpiwszy na rynek wybór 3¢ ego ba- 

talionu. z 1wszego regimentu i-stoląca tu ie- 

szcze pod rozkazami Jmci Pana Kapitana Ro- 
z 4!tego regimentu 

z wszelką wo;skową okazałością, dały kilka 
razy ognia. : 

Na miasto nasze 

można ie było nazwać prawdziwie świetnym. 

"Na wszystkich "rogach widzieć się dały 

"gruppy allegoryczne z Bree zroc zystemi napi- 

sami, wyrażającemi cześć i miłość dla Zbaw- 

‘ey narodu polskiego lub radość patryotyczną, 

"Nakoniec huk z moździerzy ogłosił otworze- 

nie balu. w domu radnym, na który oprócz 

(osób woyskowych zaproszeni byli wszyscy 

urzędniey, oficerowie nowoerygowaney gwar- 

dyi narodowey i wszystkie znakomite osoby 

"miasta tuteyszeżo. Tu otworzyły się WSZY- 

‘stkie zagrzane miłością oyczyzny serca rado- 

ści: sFszelkić pierwszeństwo, wszelka dy- 

stynkcya między y prywatnemi osobami poszła 

w zapomnienie ; zgała byt to prawdziwy fe- 

styn wolności i ska braterskiey, który: uro- 

czystość dnia w ee eae zakonczy- 

ła sposobie. = - 
zg Paryża d. 236 b utego. a 

Oto iest kopia Mstw pisanego w ięzyku tu- 

reckim, do władz Ottomańskich, przez 

Jenerała Rossyiskiego Michelson. | 

Pomrok wieczora przerwało 

Uczyniwszy zadosyé obowiązkom przy- 
łaźni, i oSwiadczywszy. moie Życzemia cne- 

| tdiwemu. i oświęconemu. Ordennatorowi, Ca- 
di - Bffendim Ayanowi i innym znakomitym 

mężom, kommunikuię im, co następnie: 
Od dnia zawartego traktatu pokoiu mię- 

dzy dworem Rosgyiskiia'i wysoką Porta Otto- 
mańską, kiedy pierwszy zaięty był mayści- 
śleyszem dopełnianiera licznych warunków 
rzeczonego traktatu, w cźasię nawet nayścia 
Epyptu przez Francuzów, i dawniey i leszcze; 

gdy zagarneli Rzeczpospolitę siediniowy spo" 

wą i kraie po nabrzeżne Albanii w ciaśn:nie 
morza Adryatyckiego, posiadłości Rzeczy: 
pospólitey Weneckiey; Rossya daleka w 
wspomnionych epokach od kerzystania 2 sta- 

nu woyny i zamieszania, w którem się Wy- 

soka Porta znaydowała, niemiata innego za» 
miaruiak tylko zawrzeć 2 nią alians, wesprzeć 

ią zasiłkami woyska lądowego i: morskiego, 
bydź pomocną do wyrugowania i oddalenia 
Francuzów z iey sąsiedztwa, iakoż dopięła 
'nakómiec celu, ułatwiwszy iey odzyskanie 

wspomnion ych wysp i kralów, 
wig, 

Rossya, mo: 

nieczekaiąc upływu tego sojuszu z Wy: 
soką Portą, usiłowała, ponowić go praed- 
czasem. Ten nowy traktat stanowi, ié 
przyiaciele 1 nieprzyiaciele iednego z traktur 
iących mocarstw uważać się będą iako przy* 

łaciele i nieprzyiaciele innych; Że.w.potrze- 

bie, wzaiemnie sobie dopomagać będą, że 
nie będą zawierać ani zawieszenia broni ant 
pokoiu iak tylko za ułożeniem się i zezwole- 
niem wspólnem. Lym czaąem Wysoka Por 
ta, wbrew temu aliausowi gwałcąc nayświęt- 
sze dziela, złudzena chytrą polityką. Fiancue 

zów; dopuszcza się wszelkich 

ciw  BRossyi i zapomina zewszystkient 
szanowania traktatu. A'- labo, « podług 

podobnego postepku, Imperator imé, moy 
nayłaskawszy Pan, miałby prawo uważać 
Wysoką Porte za nieprzyjaciela, wszelako 
Życzenie, które przywięzywał do utrzymania 

gwałtów prze . 

-pokeiu i dobrego porozumienia z nią, nakle- 



ńiło go, wierzyć, iż odmiana w sentymen- wideł “Woiennych wszystkie frodkiamaigce 
tach Wysokiey Porty nie była skutkiem idzie. na celu tak bezpieczeństwo woyskowej'tey 
łem stronnictwa dla Francuzów; i w tey my. dywizyi, jake też spokoynosé woysk i krainy — 
Sli kazał czynić wszelkie przełożenia W. Sul żaden kiek nieprzyłacielski ani Żadna iako- 
tanowi, dia nakłonienia Wysokiey Porty, kolwiek gwałtowneść niebędzie popełnionąj 
aby edwróciła ód siebie nowy gatunek postę- i że, ieżełi W. Sułtan zrzuci z urzęda. ajen- 

powania sprzeciwialącego się rownie dawney tów swoich, którzy dla okazania. swego stdn= 
Przyiaźni iako też politycznemu iey interes- nictwa dla Francuzów, nakłaniaią ge do zer- 

„sowi; stemwszystkiem gdy osoby przeważa- wania związków z teem rossyiskim; ieże- 
jące teraz w Ministerium, natchniete są li zezwoli na umowione ostatnim traktatem 

stronnictwem i przywiązaniem "dla Bona- warunki wolnego na korzyść okrętów rossyi+ 

parte, dla tego napoanienia Pana mego skich transportowania kanałem Romstętty nor 
naymnieyszego niesprawiły wrażenia. .. ——’ pelitańskim amunicyi woieńney: do -eiaśnimy: 

Gdy więc pierwszy ten Środek zszedł na weneckiey i wolney tam i napowrot żeglugi s 
niczem, gdy iuż Żadney niepodpadało wat- ieżeli dla uprzatnienia okolic, <zaiętych przez 
Fłiwości; iż widecanyta było zamiarćcm Bo- Francuzów lub w przyszłości zaiętermi. bydź. 
napartego, wprowadzić arinią RE do mog gących,, użyle W. Sułtan wrazia nami 

Rumelii, 2 przyrzeczeniem, iż wspierać: wszelkich usiłowań, dla wypędzenia Frame. 
będzie W. Sułtana Selima w przedsięwzięciu cuzów 2 Dalmacyi, cofnie Jego Ewperators 
poskromienia dawnych korpusów iańtzarów ska Mość w teńczas swoie woyska do swyelu 

i przywiedzienia do posłuszeństwa wszystkich grznie: Przyrzeka to Jeigottuipcvimeaie lakh 
muzułmanów, którzyby się nowemu porządko- i date na to swoie Imperatorskie. słowo. 

wi rzeczy opierali; gdy niemniey iawną iest Stosniąc się do tey deklaracyi prayiaciel- 
rzeczą, iż istotnym tegoż Bonapartego iest™ skiey i dó przepisów oraz rozkazów Impera- 
zamiarem, ' stać się Panem bezbronnego torskich, zapewniam; Że dopoki Porta nie- 
Państwa Qrtomańskiego i wynieść razem na ućzynj Żadnego kroku przeciw przyiaźni, — 
Gesarza Wschodu; w:takowey kombinacyt dopoki W. Sułtan okazywać się będzie goto- 
okólicznośći widzi się Imperator Rossyiski. wim do ułatwienia zażaleń przeciw nam nie: 

ptzymuszonym, użyć bezpośrednio icdynego słusznie ia Le sets i dopoki nieokaże skion- 
środka, który w ręku ‘tego’ pozostął, aby „mości zagrożenia Rossyt woyną,. Żadne nie- 
odwieść W, Sułtana od przeważającey party? nastąpią Kroki nieprzyiacielskie * z stromy 
Ministrów iego sprzylałących zamiarom Bo- woysk rossyiskich ee ig ae ae moiemi be- 

napartego; aby dwór i kraie tegoż Sultana dących. ra 
zasłonił przeciw niebezpieczeństwu stahia: Wreszcie niestarczyłoby czasu na wylix 
się: łupem, nieumiarkowaney dumy! ‘Bonapar-. czenie intych zażaleń, które: znaszey strony 
tego, i nakoniec, aby przez wszelki sposob mamy. Odciągnawszy te, które tu wyłu- 

otworzył oczy wysokiej! Porcie *h przekonał szczyć zańiedbuiemy, okazuie się, iż dosyć 
ią 6 konieczneści, zachowania i trzymania czyn. ‘ono handlowi naszemuprzeszkod, sprze= 
się nayściśleyszego związku z dworami ros ciwiaiących się punktom zawartego traktatu, 
syiskimm i angielskim. Dopełniaiąć Jego Im? Poddińt rossyisey doznawali w catém otto< 
peratórska Mość tenśredek, oświadcza ninieyź mańskićm*" państwiei< wszelkich przykrości 
szém, iż iedney z dywizyów woyeka swey z strony urzędników. Kladzono na ich to- 
armii rozkazał w kroczyć do Multan i Wo- wary nieznośne - ‘daniny- Starano Bie iak 
łoszezyzny; iż, Rawa według pra- siayoczywistsze artykuły ee . W prze- 



| wrotnym iłomiczyć sposobie. Wymyślono 
"ji wynaleziono środki wcale niesłychane. i 

| przymierzom naszym przeciwne. Niedo- 

pełniono! wcałe warunków umowionych tra- 

ktatem: względnie Rzeczy pospolitey siedmio- 

'wyspowey i kraiów teżących po nad brzega- 

mi8Albanii. Basza Janina postępował so- 

- bie zupełnie przeciw myśli staktatów. Nie- 

przestawał, okazywać nieposłuszeństwa swe: 

go przeciw rozkazom i dyspózycyom Party 

iswego znanego stronnictwa. ‘ 

Gdy wszystkie te zażalenia gruntuią się 

na naszym ostatnim. traktacie, obowiązana 

- jest więc bezsprzecznie Porta słuszną przy- 

enać im sprawiedliwość. Rossya .z swey 

strony, niczego sobie więcey nie Życzy, iak 
tylko: przyiaźni,. bezpieczeństwa i,spokoyno- 

"ści obudwóch państw; dopełnienie warun' 

"ków w zwyż namienionych, wszystko to do 

dawnieyszego przywrocićby mogło stopnia. 

Dnia 20. Listopada, roku SAL chrze- 

~ ściańskiey 1806. 
Przyiaciel w. Poów 

Jenerał Michelson, ‘Kom- 

"mendant przeznaczonych do 
tych okolic woysk Impera- 

torskich. 

> z Paryża d. 23. Lutego. 
Dnia 21. udał się Arcy. Kanclerz Pań. 

stwa w wielkiey ceremonii do Senatu, gdzie 
'w:przytommności iego czytany był adres, u- 
chwalony do Cesarza na ostatnićm posiedze. 

= miu z powodu uczyniońych ee 0 G, Mei; 
kommunikacyów. 

z Medyolanu d. 13. Lutego. 
Mówią, iż iest w rebocie traktat handlo 

wy między. królestwami Włoskićm, Bawar- 
skiem i Wiirtembergskiem , Wielkiemi Xię 

atwami Baden i Berg, tudzież Xięztwem, 

Neuchatel. -Dodaia, Że ieszcze, inne człons 

ki ligi reńskiey. Rack site, do BA tra- 
tates | 

ISP Se Frankfort, d. 24. De 
-s/ Ma luwzeyszy „dzień zapowiedziano tu 

„steczoną została. 

- na mieysce tytułu: 

3000 ludzi, którzy przenocowawszy tu, pu- 
szczą się w dalszy marsz da ee P woy- 
ska. 

z Moguncji a 21. Lutego. 
Po’ zdarzeniach od 4. t. m. zaszłych, 

wszystkie poruszenia Wielkiey "Armii" fran- 
cuzkiey: wymierzone były na zupełne odcię- 

cie armii rossyiskiey i zniesienie jey. Ten 
wielki plan, którego wykonanie pełączone 
byłó z trudnościami, które tylko ieniusż 
NAPOLEONA, męztwo i. wytrzyma» 
łość Żołnierza francuzkiego i przewyższaiące 
talenta iego wodzów przezwyciężyć zdełały, 
uskutecznionym został. - Armia rossyiska zo- 
stawszy otoczoną i w części przez powtorzo:. 
ne potyczki osłabioną, musiała się determi 
nować do glowney bitwy,: która (eż dnia $. 

Podług wieleu listów bi- 
twa ta okropną była. Moskale bili, się iak 
człowiek zrospaczeny. 

“+ Cesarz Jmć, iak słychać, w wielu akcy- 
ach na. naywiększe wystawiał się niebezpie: 
czeństwa. W iedney z'tych zabito pod nim 
konią. | z: 

'z Hagi dnia 28. Lutego. 
Reprezentanci kraiu naszego przyimą, 

iak upewniaig, tytuł: Ciało prawodawcze; 

Wysokowładni. 
_ z Augsburga dnia 23. Łuiego. 
Jenerał Wreden, który przyszedł teraz 

do zdrowia, wyiechał do Sląska, dla obięcia 

tam na Żądanie Cesarza NAPOLEONA, 

który go bardzo szacuie, kommendę w ar: 
mii Króla Bawarskiego, 

= 

z Genui dnia 1. L utego. 

=P paryzkie prywatne z dobrey reki, 
pisze gazeta tuteysza, ;zapewniaią, iż raię- 

dzy Francyą i Austryą zacaepny i odporny 
alians zawarty został; z tem wszystkiem nie 
mamy w tey mierze Żadney pzzędowey wia: - 
demości. 

+ z ea dia 5. Marca. 
JPan Baron Bilów, pełnomocny Migi- 



ster Madsii; pods 2 sea wtorku: Seer 
swoje Nowe listy zaufalne, 

J Paa Baron Hermann de pisk przy. 
tu iako Miadster Króla wikis: 

Ausieyi dnia 10. Lutego. 
Wedlug, doniesień z Włoch, obiął Jene- 

rat St. Gyr. po wyieżdzie Marszatka- Masseny 
komendę w Krolestwie Neapoliiańskiem. 

02 dustryi dnia 25. Lutego. 
Na mocy rozkazu dworu Laski aśkigtni: 

uwiadomiono „wszystkich Kommendantów 

angielskich okrętów, iż port Lri¢gtski ogło- 
Szamy iest w: stanie blokady, i Że stesownle 
do tego żadnemu neutralnemu okrętewi nie: 
może bydź: pozwelone wpłynienie, dopoki 
port ten dla bandery angielskiey- zamknięty. 
będzie. Dla zabiegnienia wynikaigcey ztad 

nicodzownie drożyźnie produktow koloni- 

ałnych, kazał dwór: więdeński: przez Mini- 
strów swoich usilne czynić przełożenia u obu- 
dwoch wr iuiących mecarstw. inorskich koń- 
cem wyrobienia zuiesienia tey blokady. 

z Wiednia dnia, 18., Lutego. 
JC. Mość kazał rozpisać: seym dla Króle: 

stwa. Węg gierskiego i sibeoryjek z nid kra- 
iow, 2 się dnia 5. Kwietnia tego roku: 

rozpocząć ma... fee! 

z Wiednia dnia 25. ład: 
Tuteysza dzisieysza gazeta zawiera nastę-. 

puiące ważne wiadomości z Tarcyi: Osman, 
Basza Widdyński, odlatae pod nazwiskiem: 
Paswana Oglu z swego nięspokoynego du- 

cha powszechnie znany, umarł dnia.5. Lu-- 
tegos. Moskale pozbyli się przez to żnaczne-| 
go nieprzyiacieła swego. — Ayan Rust» 

| schuck; Mustafa Bairaktar, który występuie: 
ik Moskałom w 16;000 ludzi, "nie: 

_- przedsięwziął dotąd, iak tylko niektóre od: 
dzielne podiazdy. Dla tege też i Jenerał 

‘ Michelson trzyma. dotychczas. woysko .swoie. 
„w kupie na dawnóm stanowisku, lecz z swo- 

iey główney kwatery: w Bukareście posłał 
ewey o: straży 2000 ludzi wzmocnie- 

nia.  Bumtownicy Serwiiańscy weale się day 
tyciiezas uieprzyłożyki da ważny eb zdarzeń 
w ich biskości; "owszem wods ielly Sere 
©zorai, zapewnić miat W. Sultana PELER 
wysłanego „Deputawanegó; 13 nieprzyt iaciudę 
Porty są kiego nieprzycaciołmih : 

Ankeny dzia the ŻuIcgow > > © . 
4 

Basza AE katiniha: ciągtie z rozkae 5 

zu Pory 2 korpostin *$ da 10,000 ludzi 
i ma wspólnie działać z Jenerałeii Lauristoa. 
Portu: nagzego nie: biokuig: Ponta iB dw cf 
ghey. i SE 

z Stambułu: d. 10. Stuiaók R 
*Tłomaczenie Reskryptu w... Sułtana' da : 

W. Wezyra, pod dniem 27. Grudnia. 2806 
Jesteście pierwszym moim. rozumanynę 

i nieograniczonym Ministrem.  Oby, Opaa. 
trzność Boska i łaska, potrzebne: ludziom 
we wszystkich przedsięwzięciach, i pomog 
Proroka Boskiego: były. zawsze 2 tobą — Ną 
wielkiey radzie Państwa adyrawioney w. przy, 
tomności wszystkich: Wiezyrów, Ulemów i 
dowódzców Janczarskich, wniesionym: byłos 
że nie dotrzymuiący wiary Moskale, złamali 
niespodzianie zawarte z Nami. traktaty, przez 
opar i dónieę Benderu, i Sho vatay 

postępowania ich i Adonisa plone 
tylelicanie wagiedem narodu: Muzulmanskies 
„ga, nie PERE SIME nigdy panować w ich. 
duszy. — Prawo i' wyrok zapadły w radzie. 
wkladacna mnie: nieuchronny obowiązek dziae 
łania. po.nieprzyjacielsku z temi wiarełomca» 
mi, co też i całego Rarodu iednostaynym i 
powszechnym i dest zdaniem. Rozkazaliśmy 
więc,:-wezwawszy opieki Boga Wszechmoę 
enege, który nas wydobył z niezego, i 
wsparcia: Proroka Mahometa fundatora: praw: 
naszych, ogłosić. woyng: Moskalem.—— Ostas 
tnia ich wiarółomna j zdradliwa” czynnośćą. 
wkłada: obowiązek na wszystkich woyskowych 
re (wyznawców wiary: Muzułmańskiey, należe» 
nia do tey woyny o religią, i gdy iuż wsze 
kie prem se aly „ową 



hole wyruszyły lak nayśpieszniey pod uszczę- 

_ śliwiaiącym cieniem chorągwi Mahometa, 

mianuig zatym was nieograniczonym ich i 

maywyższym wodzem. — Powierzycie wszy= 

stkie waszę dzieła Opatrzności Naywyższego, 

tak iak ia składam w ręce Boga osobę Waszą, 

Weszyrow, Ulemów, Janczarów i wszy: 

stkich wiernych woiowników. | Sławni przo- 

_dkowie moi, wsparci mocną gorliwością i 

mestwem Wezyrów swych, Ministrów, Jan- 

czarów “i innych woyskowych, odzyskali te 

kraie i utrzymali się w ich posiadaniu — 1 ia 

więc spodziewam się także, Że uzyiecie teraz 

teyZé gorliwości i zbierzecie natychmiast po: 

trzebnych ludzi i amunicye, dla poSpiesze- 

fia na pomoc braciom naszym walczącym 

4uz ż nieprzyiacielem w fortecach blisko gra- 

nic iego leżących.  Wzmocnicie fortece na- 

sze i uwolnicie poddanych naszych od. wsże- 

łkiego uciemiężenia. — Co się tycze amuni- 

cyi woiennych i innych potrzeb woyskowych 

znosić się macie z szefami departamentów. 

Dniem i nocą zatrudniać się tym będziecie 

i przyśpieszać wychód Wezyrow, Janczarów 

„FT wszystkich do woyska mego malézacych 

osób; a'iżko Minister nieograniczony zatru- 

-dniać się także potrzebami flot,. tak conde 

ludzi, żak co do amunicyi. Rzeczgo waszą 

będzie, nadgrodzić przyzwoicie: tych, Jktó- 

rzy się popiszą, tak iak. ukrać tych, którzy 

obówiązków swych nie dopełnią. — Niech 

/ Bóg Wszechmocny ma wes. w opiece we 

- wsżystkich'waszych przedsięwzięciach. | 6 «| 
Ę i ge aes 

+«4Dzień 26. Grudnia; był dniem wyiazdu 
Posła Rossyiskiego, Pana dTtaliński, + Wziął 

ż sobą wszystkie do poselstwa należące ose:. 

by i: waiadt na -okr¢t. Angielski A dmiralgki 

Cariopus; lecz nie odebrano iegzcze wiado- 

mości.o przybyciu iega do Dardanełów, gdzie 

fregata Rossyiska czekać na niego miała i 

zawieść do Malty. Mieszkanie iego, i domy 

Żytących w Stambule poddanych Rossyiskich, 

przez rząd i lud były szanowalie, — Wieczo» 

R 

się: Moskalów z Serwianami. 

rem przed wylazdem icgo zawinął tu z Seba: 
stopolu pakiebot z rekwizytami woyskomemi 
i-z pieniędzmi przeznaczony do Korfu. Nie 
wiedział on-o weynie międz, Porta i Rossyą; 
z zamków leżących w kanale strzelać do nie- 
go zaczęto; pomimo -tego przybył tu i był 
wskóńcu przymuszony poddać się. Kapitan 
wrzucił w morze depesze. Na przełożenia 
Posła Angielskiego wrócono wolność office- 
rom i ludziom okrętowym, których P. Ita- 
liński zabrał z aobą. 

(Go się tycze wypadków. woiennych w' 
Maltanach i Wołoszczyźnie, Porta żadnych 
o tym doniesień nie podaie icszeze do wia- 
domości publiczney. * Moskale weszli do Bu- 
karesta, po słabym odpórze korpusu Mu- 
stafy Bayraktara. Mustafa zatrudnia się te- 
raz zebraniem mocnego korpusu dla zasto- 
nienia Widdynu i przeszkodzenia połączeniu 

Do obrony 

Widdynu przeznaczona iest flotilla szalup 
kanonierskich. — Pogłoski o znaczney przez 
Turków: odniesioney korzyści przy Busco iv 
o szczęśliwey wycieczce garnizonu z Braiło- 
wa, nie potwierdzyły się. — Polaczona Ros- 
syisko Angielska eskadra przybyć miała. do» 

Ghio: i-Lemnosi * ? RE 
‘Porta ogłosiła wezoray, iż uważa Rzecz- 

pospolitę 7mio wyspową jako pod wpieką iey 
zośtającą, i-ze nie dozwoli, aby pod mną 

iaką wzięta była juryzdykcyą: * Stosownie do” 
tego uwolniła z pod embargo okrętysiey. 
ai Eskadra Admirała Louissznaydnie się ies: 

szcze «częścią «w porcie naszym, "częscią w? 
 Dardanellach == Xiąże Ypsilanty, oyciec;. 
siedzi. ieszcze w więzieniu. —Xiąże$uzzo;” 
drugi: iużw raz mianowany iest Hospodarem * 
Waołoskim ,: lecz>dotąd spra 

du niemógłu © 0% „0% 
z z 

ka wią 3 
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z Stambuły.d. 25. Stycznia, 
„© Eskadra:turecka, maiąca.stanowisko swo» 

ie w Bujorkdere, gdzie także mocno pracu- 
ią nad kilku nowemu bateryami, powiększa 
się codziennie. Wynosi iuż przeszło 30 Ża- 
gli, między któremi iest $ liniowych okrę. 
tów. Prócz tego Żądała.Porta posiłku z 30 
Woiennych okrętów od barbarzyńskich rzą: 
dów, gz 

s 

Rozmaite wiadomości. i 

_W Anglii obrócone są. wszystkich oczy 
na ląd stały, * "Tu sie’ prawdzi los: tych du, 
mnych wyśpiarzy, którzy Europę, tak iak 

- nieszczęśliwych Indyan, Żebrakami i niewol. 
nikami porobić chcieli; tu się prawdzi, czy- 
li raczey już się sprawdziło, eo Rainal Bry. 

"tom wróżył.. 

„ Wasze osądy, mówi on, na które wy- 
»wieracie tyraństwa ewoie, iak niegdyś na‘ 

,» północnych Amerykanów; wy biig się ,.-ró- 

"W tenezas utra- 
3 CICIE wasze: bogate dóchody, stawiaiące was 
-».W stanie utrzymywania. ogromney marynar 

. . r 9 Wno jak ci, na wolność. 

„Ki, «która wat: dale przewa 'ceani 
KI, warm: daie przewagę na oceanie, 
»Pokoy dópomoże Francyi i Niemcom przez 
x nówy porządek rzeczy ,. doprowadzić do te- 
“2989 samego stopnia fabryki, iak są wasze; 
» procz tego tanie ich produkta kraiowe dale- 
s kó bardziey celować będą od waszych. "W 
_»ten czas upadnie wasza sztuczna potęga, tak 
"„iak padać musi Wszystko, co sie megrun- 
» tlie na, mocnym fundamencie prawdy.” 

Dla Armii Francuzkiey w Polszcze robią 
w Ulm g0,060 par trzewików, 

\ 

x 

SBS 

| >. W Saxonii wyszedł teraz królewski mas 
_ dat tyczący się umówióney 5tym attykułem | 
traktatu pokeiu z. Francyą równości praw | 
katolików i:protestantow. * («<a 4 
W okolicy Darmstadt dato się uczuć w ne- 

cy Na 20ty Lutego między 14, i 1, godziną 
wstrząśnienie ziemi. <Rorce SBE. 

£ Frankfortu nad Menem wyiechato 
dwóch Deputowanych do wielkiego Sanhe: 
drynu do ParyZa.. ; oo 

asia vise On. fait savoir au public, qu’on 
cherche un jeune homme, qui parte fraucal® et 
allemand, et qui encend un peu le polonais. En 
ce cas-gue se trouve qui conque de -tel facoń, i 
et voulant »engager au setvice, il peur s’annon- 
cer chés Monsicur le Commandant la PIRES 

a Posen; le ró. Mars 1807. : 
s 2 ; „+ La Municipalitć. ~~ 

' Obwieszczenie, Młodzieniec posiadalycy Język 
niemiecki , francuzki i polski. iest szukanym. 
Miatby taki Subjskt chęć angazować się, przeto 
ma się u.Jmę Pana Kommendanta Miasta tutey- 
szego. meldówać. oo ute RZE 

_ w Poznaiu dnia Io. Ma:ca 1807. > 
Sake 1x. Magistran= 

< + Uwiadomienie. "Pod karą 5 ralarow' niniey= 
Szym zakaznie ste, gruzow, smieci i innych nie- 
aystosci, na plac pizy Klasztorze Dominikań- 
skim znayduiący się, niewywozić, 3 -; UDA 
*- w Poźnaniu dnia AL. Marca 1807. 

RR pa: - “yw „Magistrat. : 
Uwiadomienie. Daie się A tomcat, iż 

W.  Dradzewski potrzebuię giwernera z nierhię= 
ckim, francuzżkim i polskim językiem, także 
żeby moźnat 1 grac uimiał na skrżypcy. Może się 
« zgłosić do Sarbinowa podSwarzędzeń. > © 

-, Uwiadomienie. Syn moy. Ludwik 18 lat stary, 
ktory iest w woysku polskim w legii Zgicy Kas 
liskiey, wiedząc 12, że ma skłomność do poży» 
‘ezenia pieńiędzy, a te na Marno tranowi, zapos 



| wieku, ktory in za ósznkaństwo ludzi we fr
on= - 

ic nie pożyczył. ; _ feście Poznańskim siedział, a na oststku we Wi- 

SRS EE Arnold.  tkówie mieszkał i tam się z pisma żywił, Przy. 

Wszystkich, którzy preten- tym uprasz
a się każdego; aby: tego. złoczyńcę,. 

o tuteyszey Ce- - skora dostczeżonym będzie, Za, aresztować, 1 do 

rzchnosci, do dalsze= 

iegam więc temu złemu i upraszam, aby mu nikt 

Uwiadomienie. 
syć za niateryaty lub roboty di ays: 

sarsko-Kr ko.Francuzkiey piekarni dostawia- nayblizszey policyiney zwie 

ne maiz, cowych 1esZcZe niclikwidowall
, nie go iegoz nam przesłania, oddać kazał, Tenże 

nieysz! ur-pow+oBny: -1a2.-uwlado
miamy., aby ta- Miler ma 45 lat, est około 8 cali wy

soki, CZĄTe 

kowych likwidacye wraz z „dowodami: do dnia no - brunatney okrągłey twatży, m
a gruby gar= 

185% m. podalr w: przeciwny ma ra
zie, własną: ich. baty. nos, :brunarne/oczy,. czarn

e włosy, 1 mia 

| winą Będzie sigdy NA. presensye ich potym Za: na sobie modry płaszcz, czarną i żoitą iedwabną 

den wzgląd, nie nasty sae westke, Iniane spodnie, boty, czarną skorzang - 

| w Poznaniu dńła 10, ‘Marea 1807. = * ezapke, 1 na szy: bestre- sycową chustkę. 
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